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1 .  S 2 H i  'ś Y P O L S K I E  .

s t o s u n k i  P O L s : :o -s iE i i iE c : : iE .

IIEUE PREIS PRESSE z 2 2 / 2 .  H a n d e r s  Marx u d z i e l i ł  wy­
wiadu  Rod. " P a r i s  l o i r " ,  w k tó ry m  m iędzy  i n n e u i  o ś w i a d c z y ł ,  żo 
wbrew t w i e r d z e n i u  uważa ,  i ż  w e t ą p i c n i e  n a j w i ę k s z e j  p a r t j i  p o l i ­
t y c z n e j  do r z ę d u  i  u z n a n i e  p r z e z  n i ą  d o ty c h c z a s o w e j  p o l i t y k i  z a ­
g r a n i c z n e j  n i e m i e c k i e j  z a  s w o ją  w ł a s n ą ,  wzmacnia  t r w a ł o ó d  t e j  
p o l i t y k i .  M s p r a w i e  n a p r ę ż e n i a  s to su n k ó w  z P o l s k ą  o ś w i a d c z y ł ,  
żo c h o d z i  t u  t y l k o  o p r z e r w a n i e ,  a  n i c  z e r w a n i e  rokowań p o k o j o ­
wych i  to  t y l k o  w tym c e l u ,  aby u r e g u lo w a ć  d e l i k a t n ą  kw es t  j ę  p r a ­
wa o s i a d  l a n i a * s i ę  Niemców w P o l s c e .  Ze sk ładom  nowego r z ą d u  t o  
z a j ś c i e  n i c  p o s i a d a  n a j m n i e j s z e g o  z w ią z k u .

DER TAG z 2 2 / 2 .  W a r t .  w s t . p . t . " M y ,  i n g l j a  i  R o s j a "  
v . F r e y t a g h - L o r i n g h o f  en  p i s z e ,  żc R e d a k c j a  t o g o  . d z i e n n i k a  z w r ó c i ­
ł a  w o s t a t n i c h  a r t y k u ł a c h  uwagę o p i r . j i  p u b l i c z n e j  n a  z w ią z e k  za ­
t a r g u  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  z w i e l k ą  p o l i t y k ą  ś w ia to w ą .  Choćby t a k  
b y ł o ,  t o  a u t o r  p r z e s t r z e g a  n i e m i e c k i e  M i n i s t e r s t w o  Spraw Z a g r a ­
n i c z n y c h ,  aby zo w z g lęd u  n a  p rze w a g ę  g o s p o d a r c z ą  Ni©ni oc n i c  go ­
d z i ł o  s i ę  n a  n i e p o t r z e b n e  i  s z k o d l i w e  u s t ę p s t w a " .  Z og ó ln eg o  po­

ł o ż e n i a  w y n ik a ,  żo t o  j e s t  sym ptom atyczny  e p iz o d  d l a  P o l s k i ,  
k t ó r a  pomimo sz k ó d ,  s t ą d  d l a  n i e j  p ł y n ą c y c h ,  dn cy d u jo  s i ę  n a  wro­
g i e  w y s t ą p i e n i e  p r z e c i w  Niemcom.

A n g l j a  w id z i  w P o l s c e  s p r z y m i e r z e ń c a  p r z e c i w  b o l s z e w i z -  
n o w i , p o n iew aż  z powodu t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o  n i o  może pod tym 
względom l i c z y ć  n a  Niemcy,  k t ó r o  p o n a d to  p o s i a d a j ą  duze z o bo w ią ­
z a n i a  n a  z a c h o d z i e ,  To podwójno z o b o w ią z a n ie  N iem iec  po w o d u je ,  
że d l a  ć n g l j i  p r z e s t a ł y  one w ch o d z ić  w r a c h u b ę .  / C . c U o t r . 2 - a / .

LE QUOTIDIER z 20/ 2 .  poda j  o z Warszawy / b e z  k o m e n t a r z y /  
t r e ś ć  o ś w i a d c z e n i a  p . m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o  wobec p r z e d s t a w i c i e l i  
p r a s y .  d a ls zy m  c i ą g u  d o n o s i  o tern, że M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  z a ­
p y t a n y  p r z e z  p . R a u s c h e r a  czy P o l s k a  b ę d z i e  c h c i a ł a  p e r t r a k t o w a ć  
z Niemcami w k w e s t j a c h  o s i e d l e n i a ,  o d p o w i e d z i a ł ,  że P o l s k a  n i o  
uoże  t r a k t o w a ć  osobno  w t o j  s p r a w i e .

LE MATIN z 2 l / 2 . ' d o n o s i  z B e r l i n a ,  żo mowa m i n i s t r a  
Z a l e s k i e g o ,  w y g ł o s z o n a  w t o n i e  b a rd z o  s tanow czym ,  a  p r z y t o n  j e d ­
n a k  umiarkowanym, d a ł a  zapewne db m y ś l e n i a  w k o ł a c h  m i a r o d a j n y c h  
R z e s z y ,  g d yż  p r a c a  o f i c j a l n a  z d r a d z a  pewne z a a z a b a ra so w a n ie , a  
m o ż n a 'n a w e t  p r z y p a s z c z a ć , że w pewnych k o ł a c h  ż a ł u j ą  j u ż  ze rw a ­
n i a  rokowań han d low y ch  z P o l s k ą .  N a s t ę p n i e  d z i e n n i k j p r z y t a c z a  n i e ­
k t ó r e *  uwagi d z ie n n ik ó w  "G erm an ia"  i  " V o r w a r t s "  o d n o ś n i e  k o n f l i k t u  
p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  i





Ciąg d a l s z y  a r ty k u łu  DER TAG / s t r . l - a / .

A n g l j i  c h o d z i  o b e c n ie  r a c z e j  o p o zy sk a n ie  P o l s k i  a i a  
sw oich  planów, "D latego  p o p io r ą  ona t o g o  n a sze g n  wroga naszom  
kontem i  w spó łpracu je  z nici może nawet nad unją  p o l s k o - l i t e w s k ą  
tak  sz er o k o  omawianą w o s t a t n i c h  c z a s a c h .  0 i l e  ta k  r z e c z y  s t o ­
j ą ,  t o  z n a c z y ,  że n a s z e  p o ł o ż e n i e  j e s t  nadzwyczaj n io p o m y ś ln o .
To n i e  o dn os i  s i ę  wprawdzie do chwilowego k o n f l i k t u  z P o l s k ą ,  l e c z  
do dojrzo \7ających  wypadków o z n a c zo n iu  św ia t  owca. Mimo t o  m u s i -  
my 3 o b ie  p o w i e d z i e ć ,  że j e s z c z e  od nas  z a ło ż y  poprav/ ienie  t o j  
s y t u a c j i " .  Autor przypomina rok 1 9 01 ,  k ie d y  Iliemcy odmówiły z ó o -  
klu.xov.ania s i ę  po s t r o n i ą  A n g l j i ,  bądź R o s j i  w i c h  sp orze  o 
i ia n d ż u r ję ,  a p ó ź n i e j  d o c z ek a ły  s i ę ,  że obie  poda ły  s o b i e  ręce  
przec iw k o  nim, s tw a r z a ją c  z a c z ą t e k  p r z y s z ł e j  E n te n t y .  Eiemcy 
w z i ę ł y  na s i e b i e  w i a l c  zobow iązań ,  k tó r e  n i e  p o z w a la ją  im p r z y ­
g lą d a ć  s i ę  t y l k o  rozwojowi wypadków. Kiemcy będą porwano prądem 
v/ydarzen mimo i c h  w o l i .  "Zatarg z P o ls k ą  i  s ta n o w isk o  A n g l j i  
u t e j  spraw ie  s ą  d la  na3 sz c z ę ś l iw y m  wypadkiem, ponieważ przypo­
mina nem może po raz o s t a t n i  omawianą wyżej m o ż l iw o ś ć " . :

"J eszcze  j e s t  c z a s  n a p r a w ie n ia  t o g o ,  j e s z c z e  może­
my zmusić  A n g l j ę  ja k  i  R o s ję  do u b i e g a n ia  s i ę  o n a s ,  l e c z  gdy 
m iast  t e g o  p r z e d k ła d a ć  będziemy drzemkę w c i e n i u  i n t e r p r e t a c j i  
l o c a r n e n s k i c j  par*16 i  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o > przypadn ie  nau  
v. u d z i a l e  s t r a s z l i w o  p r z e b u d z e n ie " .

IL SEC910 z 19 /2*  K o r . b e r l i ń s k i  p i s z e ,  żc n a c j o n a l i ś c i  
n i e m i e c c y ,  u n ik a ją c  u z n a n ia  z a s a d n ic z y c h  punktów programu Marxa, 
wywołuj^ w r a ż e n ie ,  jakoby c h c i e l i  u c h y l i ć  s i ę  od programu rządo­
wego. Również w p r a k t y c e ,  v; k o n f l ik c ie -  z P o ls k ą  n a c j o n a l i ś c i  ” 
i  i c h  p r a sa  zachowują p o s ta w ę ,  k t ó r a  n i e  j e s t  zgodna z postawą  
czynników rządowych. V ?  Warszawie i  w Paryżu utrzymuje s i ę ,  żc 
k o n f l i k t  p o l s k o - n i e m i e c k i  j e s t  p ierwszym znakiem ż y c i a  praw ico ­
wego rządu n i e m i e c k i e g o .  To j e d n a k  j e s t  zdania  s t r o n n e ,  g d y ż ,  
gdyby nawot czyn rządu n i e m ie c k ie g o  b y ł  b a r d z i e j  wynikiem impul­
s u ,  n i ż  r e f l e k s j i ,  n i c  można z a p r z e c z y ć ,  żc p o s tęp ow an iu  P o l s k i  
d a ło  temu p r e t e k s t  Jednakże p r a s a  cen trow a  i  T o l k s p a r t e i  wypo­
wiada s i ę  za nowea nawiązaniem stosunków z P o ls k ą  i ‘ t y l k o  n a c j o -  
n a l i s t y c z n a  robi  co może,  aby temu s i ę  s p r z e c i w i ć .  P o l s k i  m in i ­
s t e r  przem ysłu  i  handlu u d z i e l i ł  wywiadu "Kurjerowi Porannemu", 
k tó r y  to  wywiad j o s t  p r z y c h y l n i e  komentowany p r z e z  n ie m ie c k ą  p r a se  
pó łurzędow ą .  v

IL SEC010 z 2 o / 2 .  Kor' z Wiednia d on os i  o pojednav.czym 
kroku p o s ł a  R au schsra  v. Warszawie,  a  korespon dent  z B e r l i n a  p i ­
s z e ,  żc n i e  wiadomo, co b y ło  t r e ś c i ą  rozmowy . jego  z M arsza łkiem  
P i ł s u d s k i m . ' Prawdopodobnie szuka s i ę  w y j ś c i a  z z a w i k ł a n i a  i  na  
r a z i e  n i c  można j e s z c z e  mówić o k w e s t j i  paktu handlowego-

JPORK/L DE GEHSVE z 22/2*  Chwilowe zerwanie  układów 
handlowych pomiędzy P o l s k ą  a liiomc3Qii j e s t  symptomatem n a p r ę ż e ­
n i a  zarówno g o s p o d a r c z e g o ,  jak i  p o l i t y c z n e g o ,  i s t n i e j ą c e g o  m ię ­
dzy ' t e m i  państwam i.  M o n e y  rozpoczynającw  roku 1925 wojnę c e l n ą  
z P o l s k ą  , s ą d z i ł y ,  że P o ls k a  ni© o b e j d z i e  s i ę  bez wywozu w ę g la  
i  produktów r o ln y c h ,  a lo  odtąd p o ł o ż e n i e  gosp oda rcze  P o l s k i  bar­
dzo s i ę  p o p ra w i ło ;  w c z ę ś c i  d z i ę k i " s t r a j k h w i  a n g i e l s k i e m u .  W d a l ­
szym c ią g u  a u to r  o p i s u j e  p r z e b i e g  obecnego z a t a r g u .  V? g r u n c ie  
w inni  s ą - a g r a r j u s z e  n i e m i e c c y ,  k tó r zy  dbają  o swe własno i n t e ­
r e s y  i  g o t o w i  są  w szy s tk o  p o ś w i ę c i ć  d la  n i c h .  Są t o  c i  sami l u ­
d z i e ,  k t ó r z y  r-1 9 1 4 . p o p c h n ę l i  n a  zimno kraj  do wojny z R osją .  
Trzeba s o b i e  zadać p y t a n i e :  Jak długo j e s z c z e  n a c j o n a l i s t o m  n i e ­
mieckim b ę d z ie  pozwolono z a k łó c a ć  pokój Europy?

G/Z ET TE' DE lAUSAKKE z 2 l / 2 .  Gabinet Marxa n i c  d a ł  d łu ­
go c ze k a ć  życzen iom  H er g ta  i  K oudela  i  sprowokował p ierw szy  kon­
f l i k t  z P o l s k ą .  P r e t e n s j e  E iom iec  b y ły  w t e j  sprawie  o s i e d l e n i a  
fcaprawdę n i e s ł y c h a n e  i  z t e j  h e r e z j i  prawa międzynarodowego nowy
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g a b i n e t  n a c j o n a l i s t y c z n y  eheo  ź r e b i ć  w aru n ek  s i n o  qua non  k o n ­
t y n u o w a n i a  u k ład ó w .  P o w t a r z a n y : o f ®nżywa n i e m i e c k a  s i ę  r o z p ę t a ­
ł a  i  j e ż e l i  W. P r y  t a n  j a  i  I  r a n  ej  a  ni© o p r ą  s i ę ,  b ę d z i e  t r w a ł a '  
d a l e j  i  l i g a  Barodów e t a n i e  wbrew swej  woli p rz ó d  z a t a r g i e m  o 
n i e o b l i c z a l n y c h  knnsekw encj  a c h .

s t o s o m  ro is ::o -so v ;isc i:iE .

LT. T2IB0KA 2 2 0 / 2 .  k o r * z  iioskwy p i s z e ,  że po nowym o k r e ­
s i e  s to su n k ó w  p o l s k o - s o w i e c k i c h  z a i n i c j o w a n y c h  n o m i n a c j ą  m i n i ­
s t r a  l a t k a ,  z a s z e d ł  f a k t ,  k t ó r y  d o d a t n i o  wpływa n a  i n t o n s y f i k a -  
c j ę  t y c h  s to s u n k ó w ,  a  m ia n o w i c i e  z e r w a n ie  u k ł a d ó w  p o l e k o - n i o m i e c ~  
k i c h ,  Moskwa n i c  noże j u ż  l i c z y ć  n a  Niemcy, j a k  d o t y c h c z a s  i  
b ę d z i e  m u s i a ł a  zapewne wyzyskać  s y t u a c j ę ,  aby w c ią g a ć  c o r a z  b a r ­
d z i e j  P o l s k ę  w o r b i t ę  sw e j  p o l i t y k i .  kfcedy o<3r a z u  u s t a ł y b y  t o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n a  j e j  g r a n i c y  z a c h o d n i e j ,  k t ó r y c h  s i ę  t a k '  
o b a w i a ł a  od t r a k t a t u  r y s k i e g o ;  m n ie j  n i e b e z p i e c z n a  b y ł a b y  g ro ź b o  
p a ń s tw  b a ł t y c k i c h  i  R u m u n j i , k t ó r e  m u s i a ły b y  z m i e n i ć  p o l i t y k ę ;  
mogłaby n aw et"  z w y c ię ż y ć  . .opór  P r a n e j  i  w n a d c h o d z ą c y c h  u k ł a ­
d ach  i r a n c u s k o - r o s y j s k i c h ,  p o n iew aż  F r a n c j a  chce  zawsze  j e s z c z e  
b y ć  p r o t e k t o r k ą  P o l s k i ,  j a k k o l w i e k  s t o s u n k i  m iędzy  t e m i  p a ń s t w a ­
mi n i e  s ą  j u ż  t a l i  ś c i s ł e  i  w y ł ą c z n e ,  j a k  d a w n i e j .  I l e  j a k i e  k o ­
r z y ś c i  w y c ią g n ę ła b y  R o l s k a ,  wchodząc w o r b i t ę  p o l i t y k i  w sch o -  
d n i o - s o w i c - c k i e j ?  Ozy z e c h c e  ona z a w rz e ć  p a k t  p r z y j a ź n i  z Moskwą, 
k t ó r y  mógłby być i n t e r p r e t o w a n y  , j a k o  a k t  w r o g i , p r z e z  li i  en c y , i  
co j e s z c z e  g o r s z a ;  p r z e z  ź n g l j ę ?  T r a g c d j a  s y t u a c j i  p o l s k ie - j  
s p e c j a l n i e  n i e p o k o i  Sow ie tów ze w z g lę d u  n a  i c h  nową p o l i t y k ę  wo­
b e c  warszawy.  Co do r ó ż n i c y  z d ań  pomiędzy k o l s k ą  a  R o s j ą ,  t u ­
t a j  s ą  p r z e k o n a n i ,  żc n i c  t r u d n o  by b y ło  z n a l e ź ć  wspólny  j ę z y k .  
Sam f a k t ,  żc P o l s k a  n i c  może d o j ś ć  do zgody z Niemcami,  j e s t  
c z y n n i k i e m  nowym, k t ó r e g o  p o t r z e b u j e  Moskwa," aby d o p r o w a d z ić  do 
równowagi  swe z a k ł ó c o n o  p o z y c j o  p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j .  ?. W arsza­
wie  uważa s i ę  -  zawsze p o d łu g  p r a s y  s o w i e c k i e j  -  żc z e r w a n ie  
uk ładów  p r z e z  Niemcy jo o t  p r e t e k s t e m  do omówienia  k w e s t j i  g r a ­
n i c .

2 . z 6 ;  d i; i  5 u  i  :  o g o i h  .

sto sum a u m a r c i  c - s c  i r c u i r .

rRJMvll z 20/ 2 .  h o r .  l a s s a  d o n o s i  z B e r l i n a ,  że p r z y b y ł  
tam w i c e p r e z y d e n t  M iędzynarodow ej  I z b y  h a n d l o w e j , h r t u r  B a l ­
f o u r  w zw iąz k u  z z e b r a n i e m  o r g a n i z a c y j n e m  n i e m i e c k i e j  s e k c j i  
t e j  i z b y .  Według i n i o r m a c y j  k ó ł  m i a r o d a j n y c h ,  d y p l o m a c j a  a n g i e l ­
s k a  s t a r a ł a  s i ę  w y k o r z y s t a ć  t ę  o k o l i c z n o ś ć  w c e l u  w y w arc ia  wpły­
wu n a  pewne k o ł a  n i e m i e c k i e ,  z w ł a s z c z a  n a c j o n a l i s t y c z n e ,  w k i e ­
ru n k u  a n t y - s o w i e c k i m .  J e d n a k  żadnych  o k r e ś l o n y c h  r e z u l t a t ó w  
u s i ł o w a n i a  t e  n i c  o d n i o s ł y ,  a" to  w s k u te k  z a o s t r z o n y c h  s to sun k ów  
P o l s k o - n i e m i e c k i c h ,  k t ó r e  wywołały  o s t r e  a n t y n i e m i e c k i 0 kom en ta ­
r z e  w p r a s i e  a n g i e l s k i e j ,  a  r ó w n i e ż  wobec w z r a s t a j ą c e g o  p o p a r ­
c i a ,  k t ó r o  h n g l j a  o k a z u je  B o i s e c .

ECHO Dl RhP.IS z 2 l / 2 .  z o n i e s z c z a  a r t y k u ł  B c r t i n o x a  p*n* 
" B e r l i n  i  Moskwa". h u t o r  n a w i ą z u j e  do i n t e r p e l a c j i  s o c j a l i s t ó w  
ć R e i c h s t a g u  w k w e s t  j i  t r a n s p o r t ó w  n a u n i c j  i-sz R o s j i  S o w i e c k i e j ,  
i  p i s z e ,  że pomimo z a p e w n ie ń ,  i ż  Niemcy n i e  pr  o wadzą ^ k o n s p i r  a -  
° j i  p r z e c iw k o  i s t n i e j ącoau  p o rz ą d k o w i  w E u r o p i e ,  do m yś lać  s i ę  
N a l e ż y ,  żo t r a k t a t  n i  cciin cko—s o w i e c k i  z r . 1 9 2 2  w R a p u l l o , o r a z  

k w i e t n i a  1926 r .  z a w i e r a j ą  t a j n o  a n ek sy  wojskowe.  Z b u d z i ł o  
j u ż  powne z o n i p p o k o j o n i o  w a n g i e l s k i c h  k o ł a c h  d y p l o m a t y c z n y c h ,  
co w p ł y n ą ł  zapv.no am b asado r  a n g i e l s k i  w B e r l i n i e  , z k t ó r e g o  

Biemcy s ą  z u p e ł n i e  z a d o w o l e n i .  Czy j e d n a k  r z ą d  l o n d y ń s k i  l u b
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p a r y s l i i  z ro z u m ie  k i e d y k o l w i e k ,  że u k ła d y  l o k a m e ń s k i e  s ą  t y l k o  
c h im e r ą  i  że w y s t a r c z y  40  p o m in ąć ,  aby d z i a ł a ć  r e a l n i e  o to  
p y t a n i e  -  kończy swe uwagi  a u t o r .

FRANCJA 1 BIHJCY.

TSL£?S z 1 8 / 2 .  n a w i ą z u j ą c  do mowy m i n i s t r a  V a n d e r v c ld e  
o r a z  H r .  B r o q u i l l ' e  w I ż b i e  d e p u to w an y c h ,  o raz  do expose  m i n i s t r a  
G o s s l e r a ,  k t ó r e  z o s t a ł o  w yg łoszono  w k o m i s j i  b u d ż e to w e j  f d e ic h s -  
t a g u , z a m ie s z c z a  a r t . w a t .  p . t .  " B e z p io c h o ń s tw o  z a c h o d u " .  V e n d e r -  
ve ldG j e s t  zdecydowanym z w o le n n ik ie m  p o l i t y k i  p o k o j o w e j ;  dąży 
on do u t r z y m a n i a  z a sa d  L o c a r n a  i  w i e r z y  w s k u t e c z n o ś ć  a k c j i  g e ­
n e w s k i e j ,  n i e t a n i e j  j e d n a k ,  wobec d o j ś c i a  do rządów n a c j o n a l i s t ó w  
w B e r l i n i e ;  o r a z  środków w o je n n y c h ,  j a k i m i  r o z p o r z ą d z a j ą  Niemcy, 
w id z i  on k o n i e c z n o ś ć  o s t r o ż n e g o  p o s t ę p o w a n i a  i  z a b e z p i e c z e n i a  s i ę  
woboc w s z e l k i c h  e w e n t u a l n o ś c i .  V a n d o r v e ld e  d a ł  m . i n .  do z r o z u ­
m i e n i a ,  że kw est  j a  e w a k u a c j i  N a d r c n j i  może być z a ł a t w i o n a  t y l k o  
o ty lcm o i l e  Niemcy d a d z ą  o d p o w ie d n ie  g w a r a n c j e  w s p r a w i e  b e z ­
p i e c z e ń s t w a .  Tymczasem' n a l e ż y  s k o n s t a t o w a ć  f a k t ,  że a r m j a  n i e m i e ^ k  

j e s t  z o r g a n i z o w a n a  d o s k o n a l e ,  c o ' ś w i a d c z y  wymownie o te ra ;  że mo­
r a l n e  r o z b r o j e n i e  N iem iec  n i e  z o s t a ł o  d o tą d  p rz e p r o w a d z o n e  i  z a ­
g r a ż a  t e u s a n e m  b e z p i e c z e ń s t w u  ogólnem u.  B r o q a i l l a  a k c e n t u j e  
w 3p o só b  j e s z c z e  d o b i t n i e j s z y  w ysok i  poz iom ro zw o ju  a r m j i  n i e ­
m i e c k i e j  i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ^  j a k i e  s t ą d  wynika  d l a  B e l g j i .  Po­
z o s t a w i e n i e  na  c z e l e  E e ic h s w e h ry  m i n i s t r a '  G o s s l e r a  b u d z i  w ię k sz e  
obawy> n i ż  nawot  u t w o r z e n i e  g a b i n e t u  n a c j o n a l i s t y c z n e g o .  S y t u a ­
c j a  t a  wymaga w i e l k i o j  c z u j n o ś c i ,  zarówno ze s t r o n ; /  F r a n c j i ,  j a k  
B e l g j i ,  k t ó r e  d ą ż ą c  n i e s u m i e n n i e  do r e a l i z o w a n i a  p o l i t y k i  poko­
j o w e j ,  p o w in n i  s i ę  j e d n a k  z a b e z p i e c z y ć  p r z e d  możliwemi n i e s p o ­
d z ia n k a m i  odwschodu .

3. N O T  A T I '  I  I  I N F O  E M A C  J  F .

IL  MATTINO z 2 0 / 2 .  dow iadu j  e s i ę  z Warszawy, że S tany 
Z je d n o c z o n e  p r a g n ą  z aw rz eć  z P o l s k ą  t r a k t a t  handlowy na  j o d e n  r o k .  
T r a k t a t  t e n  m ia łb y  w i e l k i e  z n a c z e n i e  d l a  P o l s k i ,  gd yż  u ł a t w i ł b y  
z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  p o l s k i e j  w Ameryce*

VORW7-I3RTS z 2 l / 2  z a m ie s z c z a  p i a r w s z y  z z a p o w ie d z i a n y c h  
4 - c h  a r t y k u ł ó w  znanego  p o w i e ś c i o p i s a r z a  a n g i e l s k i e g o  H.G. W e l l s ' a  
p . t .  " l i u s s o l i n i - k o m e d j a n t " .

BEŁA?DA z 1 5 /2  / S . H . S /  p o d a j e  kom unika t  o ogólno--s łowie . ' ,  
sk im  k o n g r e s i e  l e k a r s k i m  w W arsz aw ie ,  j a k i  s i ę  o d b ę d z ie  m iędzy  
2 6 -2 9  m a j a  r b .

NATIONALS SFVOLUTIONAER N r . 1 .  2 l/l. o r g a n  c e n t r a l n e g o  
N o m l te tu  Związku n a ro d o w o - r o w o lu c y jn o g o  z a m ie s z c z a  d e k l a r a c j ę  
nowej g ru p y  m i g r a c j i  r o s y j s k i e j .  W d e k l a r a c j i  t e j  z w ią z e k  wy­
p ow iada  s i ę  za  w a lk ą  r e w o l u c y j n ą  z rządom k o m un is ty czn y m  w R o s j i .




